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T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 

Adres.
LWÓW (Wł.). Młodzież akademicka wręczyła 

profi sorow' Stanisławowi Starzyńskiemu adres 
Przemawiak akademicy Browiński, Zylski 
i Bryła.

Starcie na granicy.
Berlin (AP). Do „Deutsche Kabelgramm 

GesellschaL* komunikują, że d. 18-go czerwca 
w featawi. na wyspie Timor, na spornem tery- 
toryum pogranicznem, pomiędzy wojskiem por- 
tugalskiem a holenderskiem wynikło starcie. 
Portugalczycy zajęli terytoryum holenderskie. 
Holendrzy skcnsygr.cwait oddział, składający 
się z 400 żołnierzy i wysłali na miejsce starcia 
jeszcze dwie roty.

Zielona księga.
Rzym (AP). Posłom rozdano zieloną księ­

gę, poświęconą sprawom marokańskim.

Sytuacya w Maroku.
Paryż (AP). Ambasador niemiecki zawia­

domił ministra spraw zagranicznych, iż wobec 
zaburzeń w okolicach Adagn u, na południu 
Maroka, oraz paniki, wynikłej wśród podda­
nych niemieckich i osób, zhajduiących się pod 
protektoratem Niemiec, rząd niemiecki wysyła 
do Adagiru statek wojenny w celu pośpiesze­
nia im z pomocą. Ambasador ozjiajmfł, iż sta­
tek wojenny opuści Adagir po przywrrócemu 
spokoju oraz wyrazi’ nadzieję, iż uczyniony 
p i'ez  Niemcy krok nie wpłynie na zmianę sto- 
sunl;''"./ pomiędzy obu mocarstwami.

Paryż (AP). W edług informacyi „Liberte*, 
w ciągu ostatniego czasu w Adagirze nie było 
niebezpieczeństwa zakłócenia porządku.

Paryż (AP). Agencya H aeasa komunikuje, 
iż de-Selves z wielkim taktem przyjął do wia­
domości oznajmienie ambasadora niemieckiego, 
nie ukrywając jednak, iż francuska opinia publi­
czna będzie tem niemile dotknięta. De-Selves 
wyruził ubolewanie, iż przyjacielskie rozważenie 
kwestyi, pożądane dla obu mocarstw, napotyka 
na trudności. We dnie de-Selves przyjął am­
basadora francuskiego w BerUnie Cambona, 
który wyraził zdziwienie z powodu powziętego 
przez rząd niemiecki postanowienia, przewidzieć 
którego nie było można. Caillaux i de-Selves 
naradzali się w tej kwestyi z FallieresLm .

Ko!onia (AP). Według informacyi „Kól- 
nisch Ztg “ do firm niemieckich należą w po­
bliżu Adagiru oraz wewnątrz kraju wielkie ob­
szary ziemi. Posiadłości jednej z firm równają 
się ' obszarowi całego księstwa. Firm y posiada­
ją setki urzędników, posiadających listy zabez­
pieczające cd rządu niemieckiego. Handel nie­
miecki na południu Maroka, szczególniej ostat­
nimi czasy, znacznie się wzmógł. W przemy­
śle górniczym w Adagirze Niemcy są poważnie 
reprezentowane.

Paryż (AP). Według otrzymanych z Ma­
drytu informacyi rząd francuski zainter- 
pelou uł rząd hiszpański z powodu po­
głosek o zamiarze Hiszpanii przedsięwzięcia 
pochodu na Uezzan. Hiszpania odpowiedziała, 
iż nic nie wie o podobnych pogłoskach. Po­
chód na Uezzan nie jest wcale przez Hiszpanię 
zairierzon y.

Paryż (AP). Prasa nawołuje opinię publi­
czną do spokojnego traktowania interwencyi 
Niemiec v- kwestyi marokańskiej 1 wyraża prze­
konanie, vte zarządzenia Niemile nie są zgodne 
z treścią a, tów w Algeciras i nie dadzą się 
usprawiedliwić rzeczywistym stanem rzeczy 
w Adagirze, Prasa dochodzi do wniosku, żt 
Niemcy zapomocą wmieszania się dążą do ja ­
kiegoś ukrytego celu Niemcy, zdaniem gazet, 
dążą do zajęcia wygodnej pozycyi na wypadek 
zmiany traktatów, dotyczących Maroka.

Na Bałkanach.
Wiedeń (AP). Pisma przedrukowały wiado 

mość, podaną przez wiedeńskiego koresponden­
ta „Tim es’a*, który doniósł, że przebywający 
tataj w jednem z sanatoryów gen.-adjutant 
króla Mikołaja, Popowicz, przybył w rzeczywi­
stości z misyą poufną do Wiednia.

Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse* z a ­

czerpnęła ze źródła wiarogodntgo wiadomość, 
że możliwość zwołania konferencyi w sprawie 
bałkańskiej jest wykluczona. Jeżeli jednak spo­
kój do d. 16-go b. m. nie zostanie przywróco­
ny, to można spodziewać się, że kwestya al­
bańska stanie się m‘ędzynarodową.

Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska komunikuje, że minister wojny Machmud- 
Szefket-basza podczas wywiadu zaprzeczył wia­
domościom, jakoby wojska tureckie uciekały się 
w Albanii do zbyt ostrych środków. Kobiety 
z miejscowości opanowanych przez powstanie 
zbiegły na terytoryum czarnogórskie i wobec 
tego nie mogły ulegać prześladowaniom ze stro­
ny turków. Zburzenie dwu świątyń -jest dzie­
łem albańczyków. Domów zburzono z górą 
1000, lecz wiele z nich zburzył* albańczycy. 
Minister uprasza pisma, które z niedowierza­
niem traktują jego słowa, o przysłanie swych 
korespondentów do obozu armii Thurguta-baszy.

Cetynia (AP). W  ambasadzie rosyjskiej 
Arsenjew wydał śniadanie galowe w obecno­
ści króla, królewicza Mirki wraz z małżonką 
Natalią, królewicza Piotra, ambasady ror/jskiej 
oraz rosyjskich instruktorów wojskowych.

Dymisya gabinetu serbskiego.
Belgrad (AP). Z  powodu wynikłej róż­

nicy zdań pomiędzy ministrem skarbu i mini­
strem rolnictwa gabinet koalicyjny podał się 
do dymisyi.

Belgrad (AP). Utworzenie nowego gabi­
netu zostanie powierzone Andro Nikoliczowi, 
prezydentowi skupczyny.

Z lotnictwa.
Kolonia (AP). O 'g. 6 m. 30 po południu 

lotnik Hofman poleciał w kierunku Dortmundu, 
lecz wskutek braku benzyny zmuszony został 
do wylądowania w odległości 5 kilometrów od 
celu podróży.

Majorbnhof (AP). Zaproszony przez bał­
tycki klub automobilistów awiator Utoczkin 
dokonał trzech wzlotów. *

Różne.
Błagowieszczeńsk (AP). Podczas napa­

du na poborcę środkowo-amurskiej kolei żelaznej 
pomiędzy stacyami „Albazin* i „T a łJa n 11 roz­
bójnicy w liczbie 20 strzelali z zasadzki. Straż­
nicy odpowiadali na wystrzały rozbójników do­
póki starczyło ładunków Został zabity jeden 
ze strażników oraz dwóch odniosło rany. Zabi­
to jednego z rozbójników. Złoczyńcy zabrali 
12,000 rułjli.

Wiatka (AP). Gubcrnialne zgromadzenie 
ziemskie wyasygnowało na rzecz niezdolnych 
do pracy sierot oraz robotników zamkniętych 
zakładów chołunickich, 5,000 rubli.

Tryest (AP). Przybyła tutaj eskadra an­
gielska, składająca się z trzech pancerników.

Stokhoim (AP). Wobec niedojścia do po­
rozumienia ze strajkującymi robotnikami budo­
wlanymi centralny związek pracodawców ogło­
sił lokaut od poniedziałku dnia 27 czerwca.

Cdesa (AP) Na wystawie otwarto od­
dział antytuberkuliczny, urządzony staraniem 
odeskiego towarzystwa walki z gruźlicą.

Penza (AP). W  pobliżu rozjazdu syzrań- 
sko-wiaziemsLej kolei „Seliksa" pali się las. 
Ruch pociągów na lin i Penza Syzrań został 
wstrzymany.

Briańsk (AP). Wiceminister komunikacji 
SzcZukin zwiedził fabryki maszyn towarzystwa 
Briańskiego i Malcowskiego.

Czernihów (AP). Fr.-ybył wiceminister 
Kurłow.

Jarosław (AP). Na zjeździe lekarzy 
przedstawicieli ziemstw uznano za niezbędne 
wprowadzenie obowiązkowej asekuracyi perso­
nelu lekarskiego i delegowanie co pięć lat le­
karzy w celach naukowych.

Rzym (AP). Przybył turecki następca tro­
nu. Na dworcu kolejowym gościa spotykał 
król.

Sofia (AP). Wskutek ulewy zofetała żato' 
piona cała dolina Maricy. Zatopione zostały 
ogrody i poła. Silnie ucierpiały Filippopol, gro 
ta Stanimaka, Pazardżik, Borisówgrad oraz 
wiele wsi Są  ofiary w ludziach. Przeszło 10 
osób zginęło od pioruria. Linia kolejowa Sofia- 
Filippopol została uszkodzona w wielu miej­
scach. Ruch pociągów odbywa się z przesia­
daniem i opóźnieniem.

WarS7awa (AP). W  obecności ministra 
skai bu oraz osób urzędujących archiep. Mikołaj 
dokonał poświęcenia nowego gmachu warszaw­
skiego oddziału banku państwowego, zbudowa 
nego kosztem 1,400,000 rubli.

Bakll (AP). Podczas strzelaniny, wynikłej 
pomiędzy żołnierzami ze straży pogranicznej 
i 12  rozbójnikanr perskimi, został raniony żoł­
nierz. Jednego z rozbójników' zabito, drugiego 
raniono.

KiSłOWodżk JA P). Dnia 18  czerwca do 
Essentuków przybył minister dróg i komunika­
c ji. Wieczorem minister odwiedził Kislowodzk.

Suchum (AP). Przybył głóWnozarządzający 
urządzeniami rolnemi Kriwoszein.

Helsingfors (AP). Redaktor odpowiedzial­
ny gazety „Tuojs* "l źostał przez departament 
sądowy serfatu skazany na 6 miesięcy w ięzie- 
nia za umieszczenie w gazecie w rokir 1908 
niewłaściwego wyobrażania nerhw Państwa.

Petersburg (AP). Na Kronwerskim pro­
spekcie na niezabudowanem miejscu podczas 
robót przygotowawczych przy zakładaniu fum 
damentów znaleziono 1 1  szkieletów ludzkich.

IHukden (AP). Rada ministrów zaaprobowała 
wniosek general-gubernatora o przeniesieniu 
rezydencyi jego z Mukćenu do Kuanczendzy.

Mikołajów (AP). ■Grad zniszczył w gminie 
mikołajowskiej 1 , 1 1 0 ,  w kamieńskiej 2 ,522 oraz 
w nowobuskiej 3 ,12 0  dziesięcin zboża. Straty 
wynoszą 168,000 rubli.

Petersburg (AP). Człontk rady ministra 
komunikacyi rzeczywisty radca tajny Pałtow 
oraz inżynier piątej klasy rzeczywisty radca 
tajny W asiljew zostali uwolnieni ze służby na 
zasadzie art. i , i o g  kodeksu karnego.

Petersburg (W;.). Odebrała sobie życie 
wdowa po docencie Lewisie.

Petersburg (Wł.). Zaprzeczają podanej 
przez prasę wiadomości, jakoby mial być zw o­
łany sobór cerkiewny,

W sprawie

mu I. Czerwonenkisa, lecz ten ostatni, p-?eczu- 
wając co go czeka, wolał sie zawczasu ulotnić.

Obecnie zostało wyjaśnione, że przed ka­
tastrofa kamienica. Czerwonenkisa była ogląda­
na przez inż. Ejsnera, archit. Nikołajewa i ko­
misarza cyrkułu lukjanowieckiego Rapotę Ko- 
misya ta uznała wówczas, że, pomimo zaryso­
wania się w jednem miejscu murów, kamieni­
cy nie grozi żadne, niebezpieczeństwo i że ro­
boty budowlane odbywają się według zasad 
ustawy budowlanej.

O t godz. 9-ej wieczorem rozkopywanie 
gruzów zostało na razie przerwane. Roboty 
będą wznowione dzisiaj o godz. 6-ej zrana, 
przyczem będą czynione usiłowania w celu w y­
dobycia pozostających pod gruzami robotmkow. 
Następnie dom wysadzony zostanie w po­
wietrze.

Po zbadaniu pozostałych przy życiu ro- 
botników stwierdzone, że w suterenach pod­
czas katastrofy pracowali robotnicy-malarze. 
Sutereny oddzielone były od i-go  piętra dość 
mocnym sufitem. Bardzo Dyć może, że sutere­
ny zostały zawalone, wówczas nikt z obecnych 
tam robotników nie uszedł śmierci. Ale możli­
we jest, że zawaliła się tylko jedna część su­
fitu, tworząc nad robotnikami pochyły dach.

Dotychczas, oprócz rannych, wydobyto 
zwłoki sześciu robotników. Brak wszelkich 
wiadomości o losach siedmiu robotników. 
Istnieje przypuszczenie, iż znajdują się oni pod 
gruzami zawalonego domu.

Na miejscu "Batastroiy przez całą noc dy­
żurowały posterunki policyjne. Ulica Lw ow ska 
z obu stron orar .-sUłek Cbserwatorny w po­
bliżu domu Czerwonei.kwa 2ostały zagrodzone. 
Na rogu zaułka Obserwatornego i ul. Lw ow ­
skiej urządzone Dostirunek opatrunkowy. Wczo­
raj zrana dokoła ogrodzę lia  gromadziły się 
tłumy publiczności. Balkony a nawet dachy 
poblizkich kamienic roiły s i$  od ludzi. K ata­
strofa wywarła powszechnie 'głębokie wrażenie.

O g. 10-ej zrana przybyła rota 1 3 1  ty- 
raspolskie.go pułkd piechoty. Żołnierze kordo- 
ńem otoczyli dom Czerwonenkisa. Wkrótce na 
miejsce katastrofy przybyli guhernator, wice- 
gubernator, prokurator izby sądowej i sądu 
okręgowego, sędzia śledczy, wszyscy inżyniero­
wie należący do komisyi budowlanej miejskiej 
i gubernialnej, poi iern aj ster . oraz wiele innych 
osób. Utworzono komisyęj do której weszli 
przedstawiciele prokuratury, inżynierowie i ofi­
cerowie.

Według informacyi., zaczerpniętycn od po- 
licyi, brakuje jeszcze kijl u .robotników, którzy 
według wszelkiego prawdopodobieństwa znale 
źli śmierć pod gruzami domu. Co zaś do ak 
cyi ratunkowej to takowa jest - ogromnie utrud­
niona, wskutek tego, iżnadfctyńowiskiem wzno­
si się ściana, która l*da chwtfa' grozi'zawale- 
n itm .. W ysadzić w powietrz^ ^ągrożoną ścianę 
jest niemożliwem, gdyż nię|l|i pewności, czy 
pod gruzami nie znajdują się jeszcze żywi 
robotnicy.

Sytuacya zaiste tragiczna., ,
O g. 1 i-ej -zrana przybyły d w i oddziały 

saperów z nabc.ami pyrokaylburwymi. Trzech 
saperów przedostały się na sam wierzchołek 
domu i przyw azal i do rrsztowań 2 liny, za 
pomocą którycłi iSRszttnpajSrs zwalono, poczcin 
rozpoczęły się systematyczne roboty przy roz­
kopywaniu yp-

Wczoraj injgjfo fljitdflOT jfaĆAśł inż. budow­
niczego Teodqyą kłujrrzewą^iego, który, jak 
wiadomo, zos1 1  -owapy z rozporządzenia 
prokuratora. złożeniaikaucyi w w yso­
kości 50,000 rSm  Olturzewskij zostanie wypu­
szczony na wojigjfyŁ*,

Miano również aresztować właściciela do­

K R O N I K A .

K a l e a d a r z y k .

Orli 20 (3 lipca, Sylw eryu-za P. M. 
futro 21 (4 lipcai Alojzego Gonzagi W.

Wschód słońca o godz. 3 m . 5 y  
&atihód *ł»fić‘ o godz. 8 w. u .
Długość dnia godz. 16 m. 16

Katamdapzyk Historyczny.
20 c z e rw c a  (3 lipca).

Roku 1655- Pod dowództwem feldmarszałka 
A rfilJa  Wittemberga wkraczają do Polski Szwe­
dzi, prowadzeni p^zez zdrajcę Hieronima R a ­
dziejowskiego, podkanclerzego koronnego, ska­
zanego na karę śmierci w r. 1652.

— K R W A W E ST A R C IE . Na przechodzące­
go wczoraj o świci przez ul. Sowska 56-letniego 
A. Tołoczko napadło 8 rabusiów, któ zy zdjęli 
z niego obuwie i odebrali mu 150 rubli. Na krzy 
ki T. nadbiegi stójkowy Klimowcew, który dał dc 
rabusiów 4 strzały z rewolweru, zabijając na miej­
scu jednego z napastników. Pozostali zbiegli. Pc 
niejakim czasie v poblizkiej sadybie JVs 19 znalezio­
no rannego drugiego napastnika, jak się okazało 
18 letniego F. Krawcowa, i. odwieziono do szpi­
tala Aleksandrowskiego. Złoczyńca odmówił w y­
dania swych towarzyszów.

— P R Z E Z  NIEOSTROŻNO ŚĆ W  domu 
Ns 70 przy ul. Głuboczyckiej w mieszkaniu kupca 
D. Wyszemirskiego subiekt ostatniego F. Pasoszni 
kow przez nieostrożność spowodował wystrzał z re­
wolweru, raniąc w szczękę Marka Suszkę. Po oka­
zaniu ranionemu pierwszej nomocy lekarskiej prze­
wieziono go do szpitala Aleksandrowskiego.

— ZRANIENIE STÓJKOW EGO. W  lokalu 
cyrkułu łybedzkiego aresztowany niejaki Bysow 
zranił nożem w brzuch stójkowego S. Dacenkę.
D. odwieziono do szpitala Aleksancfowskiego

— PO ŻAR. Onegdaj wszczął się pożar w fa­
bryce kafli w sadybie Ns 71 przy ul. Konstantynów 
skiei. Ogień umiejscowiła padolsks straż ogniowa. 
Straty wynoszą 500 rb. Budynek nie był zaaseku 
rowany.

— UTONIIjCIA. Na rzece Rusanówe w Sio- 
bódce płynął łodzią niejaki P. Rudenko Łódka 
przechyliła się i napełniła się wodą, wobec czego 
R. zaczął wzywać pomocy. Znajdujący się na brze 
gu 14-letni Guzej rzuc;ł sir do wody na pomoc Ru- 
dence. Pochwycony jednak . przez prąd G. poszedł 
na dno. Po godzinie znaleziono zwłoki bohaterskie­
go chłopca.

Przy ul. Piesczanej utonął kąpiący sie w do­
le napełnionym wodą deszczówą 20-letni robotnik 
S. Jakubowicz.

— SAMOBOfSTW O. W  domu 51 przy 
ul. Niżnij W ał otruła się z niewiadomego powodu 
28-letnia Helena K. Zwłoki zmarłej odwieziono do 
trupiarni przy szDitalu Aleksandrowskim.

— U SIŁO W AN IE SAM O BÓ JSTW A. W  po­
bliżu domu N2 52 na Kreszczatyku usiłował otruć 
się niejaki S. K. Desperata odwieziono do szpitala 
A leksandrowskiego.

Z LACCW.
Międzynarodowa banda aferzystów.
Wczoraj w  kijowskim sądzie okręgowym z 

udziałem przysięgłych rozpoznawano sprawę oby 
wateli francusk-icn: Lafitte’a, A. Prince’a i aku­
szerki A. Puzdorikowej.

Spraw a przedstawia się jak następuje:
Dn. 27 października 1909 r. przedstawiciel 

międzynarodowego T-wa wagonów sypialnych in 
żynier A. Ryżów i obywatel francuski W. Stark 
złożyli prokuratorowi skargę, w której obwiniają a- 
gentów pomienionego T-wa inż. I. Borkowskiego,
E. Lafitiea i A. Priuce’a o przywłaszczenie powie­
rzonego im na mocy ich funkcyi służbowych 
mienia.

Dochodzenie śledcze dostarczyło następują­
cych danych.

Główny zarząd T wa międzynarodowych w a­
gonów sypialnych znajduje sie w 'Paryżu, a w  Ro- 
syi reprezentowali go: A . Ryżów 1 W. Stark. W  ich 
ręku spoczywała dyrekeya, a sprawy prowadziły 
poszczególne oddziały i pooobdziały. Naczelnikiem 
oddziału kijowskiego w r. J909 był inżynier I. Bor- 
kowsk , pododdziału kijowskiego E. Lafrtte, buchalte­
rem i kasyerem Prince.

Poi eważ Borkowski wyjeżdżał wciąż w spra­
wach służbowych, więc faktycznie wszystko znajdo­
wało się w rękach Prince'a i Lafitte’a, którzy inka­
sowali pieniądze od konduktorów i za bilety. W  
sierpniu 1909 r Borkowski zauważył zbytnie waha­
nie się wydatków w niektórych pozycyach i dlate­
go zarządził, by nie wysyłano sprawozdań do B ru­
kseli bez jego wiedzy. Zarazem zwrócił się do 
Petersburga o przysłanie rewizora dla zrewidowa­
nia magazynu kijowskiego.

Dn. 5-go października 1909 r. przyjechał re ­
wizor dla zrewidowania pododdziału, nie -aś maga­
zynu. Dn. 24 października wicedyrektor Noblcmć- 
re otrzymał denuncyacyę na Borkowskiego. W sku­
tek tego rewizor przystąpił do rewizyi magazynu. 
Rewizorowi Lafitte oświadczył, że rachunki od fir­
my Pekewicza-Golsztrjwicza są fałszywe. Wkrótce 
potem przysłano z Paryża jeszcze 200 rachunków 
fikcyjnych. Po zrewidowaniu księgi kasowej oka 
zało się, że brakuje w niej 185 kopii fikcyjnyclt ra­
chunków. Teksty takowych, jak się później w yja­
śniło, pisała współlokatort.a Prince’a — Puzdrikowa. 
Oskarżeni do winy się nie przyznali, a Lafitte o- 
iwiadczył, że pieniędzy sobie nie przywłaszczał, a 
fikcyjne rachunki przedstawiał mu Prince. Princ'* 
zeznał, że Lafitte po powrocie u Paryża przyzna! 
się mu do roztrwonienia pieniędzy i, by ukryć de 
fraudacyę, kazał przesłać do Brukselii sfałszowane 
rachunsi i zaznaczyć głównej dyrekeyi, że rachunki 
te zostały sporządzone przez Borkowskiego. Prin- 
ce jednakże nie oawazył się na to, nie wydał jed 
nakże i Lafitte’a. Jak się okazało z zeznar Puzdri- 
kowej, sporządzała ona rachunki fikcyjne, podpisu­
jąc je  zmyślonemi nazwiskami.

Sędziowie przysięgli uznali fakt roztrwonię 
nia i fałszerstwa za dowiedziony, lecz nie uznali za 
możliwe oskarżyć podsądnych o inkryminowane im 
przestępstwa.

Sąd uniewinnił wszystkich oskarżonych.
Powództwa cywilne zostały uchylone. Bronili 

podsądnych adwokat przysięgły Kałaczewskij i po 
mocnik adwokata przysięgłego Gołomb.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnyd.).

W sprawie napadu na Dmowskiego
W arszrwa (Wł.). W  „Kuryerze Porwa­

nym* niejnki Antoni Ostrowski, student jedne­
go z uniwersytetów zagranicznych, oświadcza, 
że spoliczkował Dmowskiego i że przez dwa 
dni napróżno czekał na sekundantów

Z powodu mowy.
Warszawa (Wł.). Z  powoau ostrego eo­

nu mowy, wygłoszonej pizez Kokowcews. pod­
czas obiadu w klubie rosyjskim, przewidują, -ii 
członkowie komitetu dyskontowego banku pi n- 
stwa podadzą się do dymisyi.

Pożar.
Radomsk. (Wł.). We wsi Dąbrowa Zielo­

na spłonęło w nocy 14  zagród włościańskich, 
W  płomieniach znalazło śmierć 4 włościan. 
Z pogorzelisk wydobyto zwęglone zwłoki. 
Oprócz tego kilkanaście osób zostało silnie po­
parzonych. Spaliło się sporo inwentarza.

Z Maroka.
Paryż (Wł.). Rząd francuski powstrzyma 

się do wtorku z odpowiedzią z powodu noty 
Niemiec w sprawie marokańskiej.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (Wł.). Rząd turecki do­

puścił korespondentów pism zagranicznych do 
terytoryum, opanowanego przez powstanie.

W YD A W C Y
IUHASŁ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 

Redaktor odpowiedzialny Stanisław F a n illillt



Ul Rok istnienia. Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzeinplaize f i  ... ż c u h c r s k . r e g c

p o  o b u  s t r o n a c h
c i e ś n i n y
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PIERWSZE i JEDYI4E CGOZKNNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R ozpoczą ł VI ro k  istn ienia.

Da, itatyota w M i t e t a c y i  „K te u B iiii k ^ —^k ia § r , Kr»Łzeiatyl 38.
Cena: a rb. tlta p re n u m e ra to ró w  „ D d e n n ih o  K ifo n m H e g o '1 

I r b .  50 kop . Przesyłka 55 kop,

formy.

Wychodzi w roku 1 9 1 1  pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 

.Dziennik Kijowski* W roku 1 9 1 1 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak

W  roku 19 1 1  „Dziennik Kijowski* drukowany jest s p e c y a l n e m i  n o w e m i  c z c i o n f c u t i i i j  co pod­
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 19 H  d z i * !  i n f o r m a c y i  t e l e g r a f i c z n y c h  „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z M tfa i-sz a iw y , K r a k o w a !  L w rrw ra  i P o z n a n i a .

Z  P e t e * * 5  b u .* g a ,  W i e d n i a  i B e r l i n a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor- 
macye specyałni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „ D z i e n n i k  K lJO W N k  i* 
umieszcza s z e r e g  k o r e w p c n d n n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a l n y c h  korespondentów: z  W a r s z a w y ,  
L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n i a ,  W i l n a ,  Zytomi.i»rza, Kam ieńca P o d o l s k i e g o ,  C i e s z y n a ,
nadto w roku T911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać <i<h k o r e s p o n d e n c i  z  H u n i >
n i ą  B a r ł ł y j b z o w a ,  Ł u c k a ,  W i n n t c y ,  P ł o s k i r o w a ,  R a n ę  m y  s i ą  . S ł a w u i y ,  ł w i n w j r ó d k i ,  
S z e p e t ó w k i ,  B i a ł e j  C e r k w i ,  S m i ł y ,  Z a s ł a w i a ,  K o r c a ,  k ó w n e g o ,  S i a r ić^ o - K o n s t a n t y ­
n o w a  i i n n y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zagranicznym informować będą czytnlnków , ,I fa t ie n n il_ a  K t j|O W S k ie g o (( korespondenci!

z W i e d n i a ,  B e r l i n a ,  R z y m u  i P a r y l a .
Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w  P s t e r S b U P f J l l f  

C k a r k u w i e ,  O d e s i e  i B a k u .
W  d z i a l e  l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski" rozpocznie w końcu czerwca druk barwnej powieści 

obyczasjftwo-spółczesttej znakomitego naszego pow.eściopisarza, autora „U N II"

pod tytułem

„ Z f i A u  P A N A " .
Powieść ta pisana jest s p e c y a l n i e  i w y ł ą c z n i e  dla „Dziennika Kijowskiego"

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w i e ś c i  t f e ó i n a c z o n y c h .  
W  d z i a l e  h i s t o r y c z n / m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i U - r a  K O N O P C Z Y Ń S K IE G O .

Njdto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W . D R O G O M IR A  P>

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod 6runwaliem“.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 19 1 1  prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO —  D z i e j ó w  P o r o z b i o r o w y c h  L i t w y  i R u s i ;  W y d a w n i c t w a  
D z i e n n i  h a  „ R o a w o / 1 p . t .  , , K r a k ó w ((; D-ra KO NEcZNEGO  —  R i s t o r y i  P o l i k . t  j .

W ARU NKI PR EN U M ER A T* „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie: 

tft p L  r o c z n i e ,  S  r b .  p ó ł r o c z n i e ,  3  r b .  k w a r t a l n i e ,  I r b .  m i e s i ę c z n i e .
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 19T1.

mtm mm

a :
N a j t a ń s z e  p i s m o  f a c h o w e

Bi ( 1  Y  G O  c  N  I K ) .
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jakc to: cukrownictwu, gorzełnictwu, 
"nłynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu. suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracyoin rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.
Co kwartał, dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

f y w e r a t a  z dodatkam i: rb. 5- półrocznie rb. 2.50.
Adres rwdakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45.

Ptoskirbr
prenumeratę i ogłoszenia do

J -M U  Kl|0WSfó&tp'
przyjmuje 394

Księgarnia Połsfca.

R o k  X K X V » l& T « H r n ttA .

N A JT A Ń S Z A  I N A JO B FIT SZ A  IL U S T R A C Y A  TYGODNIOW A  

D LA  RODZIN PO LSKICH

BIESIADA LITERACKA’
D AJE ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PREMIUM N A D ZW Y C ZA JN E

E2 DUŻYCH TOMÓW

Opuścił prasę zeszyt Tfl-I.y m

Ja sió w  M im w y d i Liiw y i E l i ”
TR EŚU : 

Dzieje insmekcyl Kościuszków sklej 
i Rusi,

na Litwie

IL U S T R A C Y E  I PO R TR ETY :

■n Oskierlea, strażnik polny W  Ks. Litewskie­
go, —  Plac ratuszowy w Wilnie na początku 
[IX w. —  Ks. Franciszek Ksawery P.ohusz, wy- 
itny działacz w epoce przygotowań insurekcyi-

nych 1704 r. —  Odezwa Rady Najwyższej Naro­
dowej Litewskiej do Litwinów. —  T. Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć Rady Najwyższej Na­
rodowej Litewskiej. —  Pieczęć Deputacyi Cen­
tralnej W. Ks. Litewskiego. —  Jakób Jasiński. —  
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiego 
Michała Ogińskiego. —  Generał Tomasz Wawrzcc- 
ki.— Jan Chrzanowski, ostatki naczelnik artylerji 
litewskiej. —  Nk „Gazety Narodowej* z lipca 

1794 roku.

hUBMaw.
Dla udostępnienia prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu poi 
skim, porozumieliśmy się z wydawca 

mi i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym preOumęr* 

torom.

1 1  m  Ł  »  1

C u  n u  z e s z y t u  k o p .  3 5 ,  z  p r z n n y f k ą  k o p .  4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop 25 , z przesyłką kop- 30 .

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, 12  i 24 zeszytów przyj­
mują: Adminhtracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nc 38i oraz wszystkie

ksi jgarnie w kraju i zagranicą. 

v  - ricgó lc « y  pi*oapekt na łądan ia w ysyła  się  bezpłatnie.

Drukarnia Polska K p e e ic u ty k  3 8 .

Kaopatr iu n a  «  m i-  
e * M «  i M n k i  i w  ■
n e i s n t y  e r a i  apft-
o y a ln o  M a s z y n y . ~

i WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POSBEDMKOW
Deay um iarkow ane Ó ó  9  #

B-ra FdłiKsa Konecznegc
2 tomy, 80 ilustracyi IliniCza, dnżt 
mapa Polski z podziałem na wuje 
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dz.ennika Kijowski* gou:

K b .  I  k o p .  6 0
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy X V II w

Rb, 3 **
(oona k a i^ arak e rb. 5).

(W ozdobnej uprawie)
Na pruwineyę wysyłam y za zalicze­
niem z dołączeniem kosztów prze 

syłki.

R  j w r e ,  wnłyń. g.
' Prenumeratę; i ogłoszenia do

„ D z i s n ,  f f i j o w s L ”
przyim uie  14 9 6

Ludwik Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmien1

N A JC E L N IE JSZ Y C H  PO W IEŚCI I ROMANSÓW  

2  h A  K O M l T Y C H  A U T O R  Ó,W P.OJL & K P C H I  O B C Y C H  

Redaktor i Wydawca: H ltC H A Ł  S Y K O R A O Z K I .
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­

kne chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiad* Literacki zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła
katolickiej; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polskfe i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; wychowanie oornowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraloykę; rozwój stosunków między­
narodowych, postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych łudzi, przegląd pism i książek; wynalazki najnrwsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki.

Btesiaóa Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRN KIEftI SIENKIEW ICZEM  na czele.

_________  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ------------

12 dużych t o m  wfkrowych powieści i romansów
o trz y m u ją  b e zp ł, tn ie  w s z y s c y  p re n u m e ra to rz y  c a ło r o c z n i.

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O L E SL A W IT Y  
„TUŁACZE*, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się ruchem narooowym 18 30 — 3 1 r. Po wieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez Żadnych SkrÓceilJ poprzednio 
ogloszonr zaledwie jej fragmenty.

W ARU N KI PREN U M ERATY.

w W a ra ia w ie i

Rocznie rb. 6 £
Półrocznie „ 3
Kwaitafnie „ 1 kop. 50

n a  prowfincyii;

Rocznie rb. 8
Półrocznie „ 4
Kwartalnie „ 3

Zagranicą rocznie rb.„io.
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop.,

6 tomów 1 rb., 12 tnnów 2 iJi.

Na ż ą d a n ie  a d m in is t r a c ja  w y s y ła  n u m e r  o k a zo w y  b e zp ła tn ie .

Adres redakcyi i administracyi: W a r s z a w a , P la c  W sre cU i J¥Ł 4 .
„Na Telefonu 78-26

Otrzymany nowy transport
nidzbeiłnej w każdym domu polskim

i n M  u m ilili m m i
ZYGMUNTA GLOGERA

jbst najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem,

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kości 'lne- 
go i łov ieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor AleKsander 
Briickner, tak pisze (w „Bibliote­
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnia 
skarbiec rzeczy wiasnych, o któ­
rych się często słyszy, a rnaJo 
wie. I nabierają te szczegó^ no­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przesziość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

C e n a  C u u ę g a r s U a  p b .  15 . 1237

Dla pruumerałorów „Dziennika K ijo w sk ie j,
zamawiających d.tłeło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłkę pocztową dołączyć naisży rb. 1.

KRZEMIENIEC
Prenumeratę do 2394

„ D z i e n n i k a  K T j o w s k - 11
przyjmuje

p. M ieczysław  Świącki
Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
Tkaczyńskiegc.

g p j H

m m k
Rozkład jazdy pociągiw.

Od 18-go kwietnia 1911 r. 
n 1 kol. Połudn. - Zaenodnichi

Kuryer I i II kl. Odesa, Elizawet- 
grad — odchodzi o godz. 9 w., przy­
chodzi o godz. 9 m. 45 z rana.

Pocztowy I, II i III kł. Odesa 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań 
Nowcsielice — odchodzi o godz. 9 
m. 15  z rana, przychodzi o godz. & 
m. 54 wiecz.

Osobowy I, II i III kł. Odesa, No- 
wosielice, Humań — odchodzi o go­
dzinie 1  w  nocy, przychodzi o godz. 
5 m. 50 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Odefa, Wo- 
łoczyska, W i-il-n - ■- o
9 m. 4- wieczorem, pizychod/i o g.
8 m. 48 z rana.

Kuryer I i II kl. Brześć, W arsza­
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m.
10 wieczorem, przychodzi o godz. i i  
m. 14 z rana.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., przycho­
dzi o godz. 12  m. 55 z rana.

Osobowy I, II i III ki. Elizawet­
grad, Znamenka, Fastów — odcho­
dzi o godzinie 1 1  m. 25 wieczorem, 
przychodzi o godz. 6 m. 32 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. 9 m. 10 wieczorem, przycho 
dzi o g. 9 m. 3 1 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg. 
W arszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi o god;. 12 m 5 wieczo 
rem, przychodzi o g. 7 m. 50 2 rana

Pocztowy I, II i III kl. W ar .aw a. 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, 
Wiedeń — odchodzi o łgodz. 12 m. 
35 po poł., przychodzi o godz. 6 m. 
25 wieczorem.

Oscoowy I, II i III kl. Kowel 
Brześć, Białystok, Graj’ewo — odcho­
dzi o godz. 12  m. 20 w  nocy, przy­
chodzi o g. 6 irr 15  z rana.

Osobowy i, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
terynosław; Znamenka, Fastów - od­
chodzi o g. o m. 20 z rana, przycho 
dzi o godzinie 9 m. 55 w.

Osobowy I, II i III kl. do Olszani­
cy odch. o g. 5 rn. 20 po południu, 
przychodzi o godz 9 m 20 z rana.

Tovrarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko 
wel — odchodzi o godz. ic  m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
16 z rana

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 m. 34 po poi.

Towarowy pusu. IV  kl. Odesa, 
Brześć, Zntmenka — odchodzi o g.
9 m. 55 wieczorem, przych. o g. a 
tn. 34 po poł.

Na kolei Moskiewsko - Kijew* 
sko-Woroneukioj.

Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodź1’ o g. 
12 m. 30 pc • poł., pr jC h. o godz. 
5 wieczorem.

Pocztowo-os .oowy. I, II i m  kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
oden. o godzinie 1 1  wieczorem.

Osooowy I, II i III kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. 1  m. 5 po 
po’ ., przych. o g, 7 z rana i o 3. 4 
*5 po południu.

Pocztowy I, II i MI kl. KurskJ
(od Korska Towarowo-osobowy) oc 
chodzi o g. 1 1  wieczorem, pizycho- 
dzi o g. 9 m. 30 z rana.

Osobowy. I, II 1 III k! Kur&k, Wr, 
roneż, Betersburg vią Barbnr.tz. 
ŻłoD in, WiteDSk odch. o g. 7 in. 30 
wieczorem , przyenodzt o godzinie 7 
z rana.

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D. 
odchodzi o g. 6 m. 55 w iec- , przy­
chodzi 1 1  m. 50.

Osobowy. I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Ro itów n/D. 
odchodzi o g. 1 1  m, 30 w , przych. 
o g. 6 m. 30 z rana.

fow.-osobowy. II i II kl. Połtawa 
Charków, Łozowaja, Rostów njD., 
odchodzi o g. 7 m. 10 z rana, przy­
chodzi o g. 1 1  m. 40 wiecz.

tJrukarata Polska w Kijowie, utids Kreszcz«ityk Nr 38.


